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                                                      Stowarzyszenie Tradycji
                                                                                           Wojska Polskiego
Szanowni Państwo!

Kwiecień dla rodzin katyńskich jest miesiącem żywej pamięci. Po raz kolejny przeglądamy pożółkłe dokumenty, zdjęcia, medale i odznaczenia - pamiątki po naszych Bliskich, pieczołowicie przechowywane przez kolejne pokolenia. Ze zdjęć spoglądają na nas młodzi mężczyźni w mundurach,                   w garniturach, strojach sportowych w otoczeniu rodziny, z dziećmi, na zawodach sportowych, na wycieczkach...I nagle tego świata nie ma.

W obliczu toczącej się wojny rosyjsko-ukraińskiej, rodziny katyńskie nie mogą bezpośrednio uczcić swoich Bliskich na Polskich Cmentarzach Wojennych, które w dwutysięcznym roku,  uroczyście, zostały  otwarte  na terenie Rosji w Katyniu i Miednoje, na terenie Ukrainy w Piatichatkach pod Charkowem, a w 2012 roku w Bykowni pod Kijowem.
Zanim powstały, w Rodzinach Katyńskich rozważano, czy szczątki pomordowanych, Ofiar Zbrodni Katyńskiej sprowadzić do Polski i tu utworzyć Miejsce Pamięci, czy jako dowód Zbrodni popełnionej przez sowietów zbudować cmentarze w miejscach, gdzie zrzucano jeńców wojennych do masowych grobów. Większość Rodzin Katyńskich opowiedziała się za wybudowaniem cmentarzy na terenie Rosji i Ukrainy, aby prawda o Katyniu nie była już nigdy fałszowana. 
Niestety w ostatnich latach na terenie Rosji zdejmowane są tablice z budynków, w których więziono i mordowano jeńców. Na tych tablicach była informacja                w języku polskim i rosyjskim, co wydarzyło się tu w 1940 roku.                                      Po wybuchu wojny w Ukrainie do rosyjskiej Dumy wpływają petycje od grupy od lat negującej Zbrodnię Katyńską o zdemontowanie Polskich Cmentarzy Wojennych w Katyniu i Miednoje. Autorzy petycji twierdzą, że nie ma dowodów na to, że polskich jeńców mordowało NKWD. 
W wyniku działań wojennych w Charkowie został zburzony dawny budynek NKWD, w którym mordowano polskich oficerów z obozu w Starobielsku, a na cmentarzu w Piatichatkach w wyniku wybuchu pocisku zostały uszkodzone tabliczki epitafijne.
Polskie Cmentarze Wojenne zawsze tonęły w barwach biało - czerwonych od przywiezionych przez Rodziny Katyńskie flag, chorągiewek, kwiatów i zniczy. Pomimo upływu lat te wyjazdy były zawsze wzruszające i bolesne, szczególnie dla Dzieci Katyńskich, które we wrześniu 1939 roku utraciły dzieciństwo                   i poczucie bezpieczeństwa.  Długie lata czekały razem z matkami na powrót swoich ojców. 24 lutego tego roku powróciły trudne wspomnienia.
Po 82 latach od Zbrodni, Ofiary Zbrodni Katyńskiej nadal nie mogą spoczywać w pokoju.
Drodzy Państwo, pamięci nie da się odłożyć na lepsze czasy. I za tę pamięć serdecznie dziękuję organizatorom dzisiejszej uroczystości, Stowarzyszeniu Tradycji Wojska Polskiego  i wszystkim obecnym, którzy dzisiaj oddali hołd Katyńczykom.
Z wyrazami szacunku i pozdrowieniami
Barbara Gawlicka
przewodnicząca
Stowarzyszenia Rodzina Katyńska w Olsztynie
